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Kto podpisze pożyczkę wojenną zrobi mi najpiękniejszy dar na moje urodziny. 


(Precedensy Historyczne). 


Bezsprzecznie, kwestją najaktual- 


niejszą doby obecnej jest akcja papieża, . 


która wyraża się w nocie, przesłanej do 
państw wojujących oraz w szeregu kro- 
ków dyplomatycznych, podjętych przez 
stolicę apostolską. 


Lecz. uwaga świata całego skupia. 


się nie tylko na właściwej akcji papies- 
kiej, lecz przeważnie na refleksach, 
„ jakie ta a:cja wywołała i wywoła w naj- 
bliższej przyszłości. DE 
~ : Dotychczasowe odpowiedzi, miano» 
wicie prezydenta Wilsona oraz państw 
centralnych nie wzbudzają zbytnich na- 
dziei na skuteczność kroków dyploma- 
tycznych papieża. | ; 

Mimo to sam fakt, że akcje poko- 
jową podjął papież, 
czać, iż głos ‘ten nie przebrzmi, jako 
wołającego. na puszczy. Spójrzmy, ile 
w tym przypuszczeniu może być rze- 
czywistych- danych. 

Również i poprzedni papieże byli 
poglądu, że głowa kościoła katolickiego 
ma za zadanie łagodzenie świeckich 
sporów. Przypatrzmy się przykładom 
z historji: © 
o Papież Benedykt XH, który od 
roku 1334 do 1842 zasiadał na stolicy 
apostolskiej, nie miał powodzenia, jako 
pośrednik pokojowy. Wówczas Karol IV, 
król francuzów umarł bez spadkobier- 
ców i gdy Filip VI, jego kuzyn, syn Ka- 
rola de Valois, został ukoronowany, 
Edward IHI rozpoczął spory. Benedykt XH, 
syn piekarza z Lansendoe, który chciał 
W sporze tym pośredniczyć, nie znalazi 
posiuchu i rozpoczęły się trwające blisko 
100 latz przerwami zacięte wojny, które 
się bardzo. odbiły na stanie poelityczno- 
ekonomicznym Frarcji. Papież Bene- 
dykt XII szedł wówczas drogą już wy- 
tkniętą przez różne „pracedensy histo= 
ryczne, | + 

|, duż nawet w V-ym wieku, gdy Àla- 
rich I, którego zwłoki spoczywają w 


>Urenfo, po wygnaniu go z Grecji wkro- 
czył do ltąlji i zagrażał Rzymowi, pa- 
pież Innocenty |, święty, wyszedł mu 
naprzeciw, aby pośredniczyć. . 


każe przypusz- 


Miał on mniej powodzenia niż Grze- 
gorz I, Wielki, który w r. 590 przy na- 


padzie Langobardów odegrał podobną 
rolę. Gdyż, © ile Grzegorz wskutek 
swej przyjaźni z Theudelindą, królową 


Langobardów, 


zdobył i splądrował 
Rzym. opii 


jak i świeckiej, nie pośredniczyli oni, 
w pełnym słowa tego znaczeniu, o ile 
nie byli zainteresowani; rozwięzywali 
oni spory w sposób zaprawdę nie pa- 
pieski: o ile uważaji, że jedna ze stron 
nie ma racji, chwytali za broń i szli 
przeciwko niej.. Jest przecież rzeczą 
wiadomą, iż w wojnie Gwelfów i Stau- 
fów stało. papiestwo stale po stronie 
pierwszych. : 
Inocenty IV na konsyljium w Ljonie 
w r. 1245 postawił za cel swej polityki 
zewnętrznej wytfępienie rodu Staufów,— 
a gdy za panowania Juljusza II władza 
świecka papiestwa dosięgła rzeczywiście 
szczytu swego rozwoju (1503—1513) pa” 
pieża tego nazwali włosi „Oswobodzi- 
cielem od barbarzyńców * (wówczas „bar- 
barzyńcami" byli 
nie obrali go swym królem. ) 
Gdy nie byli papieże osobiście za- 
interesowani w sporze, wówczas starali 


się walczące strony pogodzić i namówić; 
aby razem poszli zwalczyć wroga chrześć- 


jaństwa — Turcję. | 

Grzegorz X na konsyljum 1274 r., 
starał się pogodzić Gwelfów i Sfaufów, 
w celu wspólnej wyprawy na Turcję. 
Wydał nawet w sprawie tej ciekawy do- 


kument (stóry jest przodkiem w prostej 


linji ostatniej noty Benedykta AV). 


Paweł HI (1554—1549) - starał sie 


przeszkodzić wojnie między Hiszpanią 
i Francją, a znów po przeszło.100 latach 
widzimy papieża Klemensa IX na podo- 


bnej-drodze. - Wówczas walczyła Wene- 
cja prźeciwko Turcji, zaś Ludwik RIV 
chciał również przeciw Turkom wysłać 


flotę. Aby mu fo umożliwić, starał się 
papież o zawarcie pokoju między Hisz- 


panją, a Ludwikiem XIV. 


Dotyc'.czas więc widzimy, iż papieże, 


w wypadkach, gdy chcieli pośredniczyć, 
i nie spotykali posłuchu, chwytali za 
oręż i przyjmowali udział po jednej ze 


rzeczywiście szczęśliwie 
pośredniczył w zawarciu pokoju, o tyle 
pośrednictwo papieża Inocentego było. 
fatalne: Alarich 


W czasie, gdy papiestwo stało u 
-szczytu swej potęgi zarówno kościelnej, 


francuzi) i omal, że 


von Hindenburg, 


stron walczących. W ten sposób Ad- 
rian VI starał się napróżno o pośredni- 
ćzenie pokojowe między Karolem V, a 
Franciszkiem I i gdy wszystkie jego usi- 
łowania spełzły na niczym, dnia 14-go 
września 1525 roku wystąpił po stronie 
Karola. aż, g 
Gdy ogólnie przejrzyć stosunek 
stolicy apostolskiej do świeckich spo- 
rów, można rzec, iż papiestwo starało 
się zawsze pośredniczyć w różnego ro- 
dzaju sporach, o ile dana była ku temu 
możliwość i potrzeba. Natomiast, gdy 
papiestwo stawało się coraz bardziej 
świecką władzą, występowało ono jako 
walcząca strona, aż do wieku XVI-ego, 
gdy to wskutek ruchu reformacji, za- 
chwiane w swych podstawach, przy- 
biera znowu charakter 
gijny. i 
Pod panowaniem Hiszpanji papieże 
mogli pośredniczyć li tylko w drobnych 
sporach włoskich. Lecz od tego czasu 
autorytet papiestwa znów zaczyna się 
wzbijać, gdyż na półwyspie appenińskim 
posiadało papiestwo wielkie pole do 
działania, łagodzenie i popieranie wpły- 
wów francuskich, hiszpańskich i austr- 
jackich. na 
Obećnie — od r. 1870, gdy wojska 
włoskie zajęły Rzym, papiestwo jest 


„władzą jedynie kościelną. I to mu daje 


jedyne w swym rodzaju stanowisko. Pa- 


miętamy jeszcze, jak w r. 1885 Bismark- 


oddał w ręce papieża Leona XUI arbi- 
irat w sprawie wysp Karolińskich. . 

Może i teraz papież Benedykt XV 
zdoła doprowadzić do pokoju wielką 
wojnę. światową, 
przytoczone procedensy historyczne nie 


Z. E. 


budzą wielkich nadziei. 


ARTERIA PoU, 


Hastrój pokojowy w reocyja 
skim gabinecie. 

. Dziennik rosyjski „Dień* omawia 
nastroje, jakie, zdaniem jego, wskazują, 
że misterjum innymi oczyma patrzy ©- 
becnie na sprawę pokoju. 


Koła urzędowe nie utrzymują już 


nadal, że obecny moment psychologiczny 


wyraźnie reli- 


jakkolwiek powyżej - 


pod każdym względem sprzyja rozpoczę. 
ciu rokowań. Tym nastrojom odpowiada: 
ją zmiany na stanowiskach dyplomatów, 
I tak posłem w Bernie zamianowano b. 
posła dumy Jefremowa w przeświadczeniu, .. 
że, w razie rozpoczęcia rokowań pokojo: 
wych, Bern odarywać będzie poważną 


- rolę. 


"Na tej że samej podstawie - przepro» 
wadza się zmiana posła w Madrycie—Nie: 
kludowa. - 


Pierwsze glosowanie ma 
komferencji demokratycza 
BSE, 

Dzienniki Berlińskie donoszą z nad 
granicy Szwajcarskiej: 

„Corriere della Sera“ 
Petersburga: 

Pierwsze głcsowanie w konferencji 
demokratycznej, dotyczące armii, wykazało 
że maksymaliści rozporządzają 485 g!osa- 
mi na ogólną ilość 1200 głosów. 


depeSzuje z 


iepewna stanowisko 
RBierenskijza 
Podług informacji petersburskiego 
korespondenta „Timesa”, stanowisko Kie- 
renskija jest zachwiane, ponieważ „bolsze- 
wicy* są wrogo usposobieni do obecnego 


| prezesa minisirów. Ich przedsiawiciel wy- 


rażnie oświadczył, że jego partja dążyć 
będzie wszelkimi drogami do obalenia 
rządu, na czele którego stoi Kierenskij, 
Kozacy również nie popierają obec- 
nego rządu — wychodząc przeto z tych 
założeń, korespondent uważa że upadek 


„ Kierenskija jest tylko kwestją, czasu. 


Ewakuacja Pelerskurasge 


Jak donosi „Noweje Wremia”, ewa- 
kuacja Petersburga posiępuje planowo. 

Wydano odezwę, według której wpra- 
wdzie nie należy się obawizć szybkiego 
zbliżenia wroga ku Petersburgowi, jednak- 
że niebezpieczeństwo ataków lotniczych i 
niedostatek żywności przybrały takie ro- 
zmiary, Że należy rozpocząć stopniową e- 
waknuację stolicy. 


B. car i klimat Syberii, 


B. car podobno zwrócił się do rządu 
rosyjskiego z uwagą, że klimat syberyjski 
szczególnie dla jego żony i dzieci jest 
szkodliwy. Ząda on również przeniesienia 
go do innego mieszkania, gdyż dotychęzae 


2. 


sowe rządowe mieszkanie w Tobolsku za 
mało ma komfortu, sa: 

Kazał sobie przytem b. car przysłać 
z Petersburga utensylia sportowe i zagra» 
niczne gazety. 


Rząd wysłał. dwóch profesorów de 
Tobolska, aby udzielali nauki czrewie 
czawi. 


ról belgijski za pokojem 


Dzienniki holenderskie donoszą, że 
król i królowa belgijscy czynili w osta- 
tnich czasach liczne wysiłki, zmierzające 
do umożliwienia wszczęcia rokowań po 
kojowych. h i 

W kołach zazwyczaj dobrze poin- 
formowanych twierdzą nawet, że zwra- 
cano się już o pośrednictwo do dypio- 
macji hiszpańskiej. 


Agencja Havasa ogłasza długie spra 
wozdanie o podróży króla włoskieg 
froncie francuskim, która rozpoczęła się 
od zwiedzenia Belfortu. Pod koniec pe- 
dróży król włoski odwiedził króla Belgji 
i front belgijski. 


Miepozeje we Wieszech. 


Jak wynika z notatki „Popolo d' Ita- 
lio*, rzymskie i medjoleńskie dzienniki w 
dalrzym ciągu nie przychodzą do Tu- 
rynu, 

„Avanti? pisze, że władze wojskowe 
zajęły Turyński dom ludowy i że trwa 
tam w dalszym ciągu strajk powszechny. 
W różnych miastach południowych doszło 
do poważnych zamieszek, Tłum rabuje 
w niektórych miejscowościach sklepy spo- 
Żżywcze.  Zawezwano wojsko dla siłuinie- 
nia wykroczeń, poza tem zaprowadzono 
wzmocniony stan oblężenia i sądy wo- 
jenne. - 

, „Secolo” donosi, że w ostatniej 
-dzie ministrów przyjął udział 
‘neral Cadorna. 

Rozwiązanie problemu żywnościowe- 
go okazuje sią coraz irudniejszym. W 
kałach politycznych i dziennikarskich 
Rzymu mówi się otwarcie o nieuniknio- 
nym kryzysie. Półurzędowe Źródła oś. 
wiądczają, że żądania komisarza żŻywno= 
ścińwęgo napotkały na nieprzezwyciężone 
trudności. | 


ra- 
także i ge- 


zenis 


Znamienne SŚWwiądg 
Rmery ife 


aD- Warszh. Ztz.“ donosi, We wszyste 
gich dziennikach Nowego-Yorku utazsło się 
„półurzędowe oświadczenie amerykańskiego 
rządu w następuiącym tonie: l | 

Waszyngton, d. 25 września. 

Prezydent Wilson podal do wisdomo- 
ści kongresu, iż nie uważa za właściwe by 
prawedawcza gałąź rządu brała udział w 
konferanejach aaalogicznych ciał rządów, 
zwalczających Niemey. Nis leży w zamiae 
rze rządu Sianów Zjednoczonych wywołye 
wanie wrażenia w Świecie, jakoby Stany 
Zjednoczone związana były przymierzem z 
innymi, obecnie przeciw Niemcom walczą: 
zymi, państwami, 

Również nie wydaje się pożądanym, 
zacieranis faktu, że jedynym celem wspól- 
nym, Stanów Zjednoczonych i koalicji jest 
przeciwdziałanie zamiarom podboju Świata 
przez pruski militaryzm i zabezpieczania 
pokoju przez demokratyzację Świata, 

Wysłanie delegacji kongresu do Euro= 
py wydaje Bie wobec tego nie na czasie. 
Rząd amerykański obawia się, by krok ten 
nie sprawił wrażenia, jakoby Stany Zjedne» 
czone bądź przez traktat, bądź ustnym pa. 
rozumieniem związana były z mocarstwami 
eutent="y, 

To silne i wyraźne podkreślenie izo- 
lowanej postawy Ameryki przez Wilsona 
wywołało niesiychane wrażenie w Londynie, 
Prasa jednak powstrzymuje się od zaznae 
czania swego stanowiska”, 


Belic=Pasza, 


a W aug doniesień dzienników pary- 
skich, G-Pasza został aresztowany na 
skuiek depeszy z Nowego Jorku, w której 
policja zawiadamia, że w roku 1916 bank 
niemiecki zaliczył na imię Bolo - Paszy 
1,600,000 dolarów, | 


Przyczyny uieperozumienia 
msięcizy FPiftzem i Dmow skinn 


Nieporozumienie między pp. Piltzem 
a Dmowskim miało oprócz stosunku do 
patentu wrześniowego i tę przyczynę, że 
p. Piltz, „obserwując pewne prądy w sfe- 
rach ministerjalnych Zachodu, zaczyna się 
oglądać coraz bardziej na Austrję, gdy 
tymczasem D i ni estaje trz 
czasem p. Dmowski nie przestaje trzy- 
mać Się Ściśle i wyłącznie obrony intere- 


sów angielsko rosyjski wi 
mł g | osyjskich w sprawie pol- 


Kofo polskie przeciw budżes 
Towi 


„N. W. Tagblatt" donosi, że poseł 
Daszyński oświadczy we wtorek podczas 
vskusjii budżetowej imieniem Koła pol- 
skiego, że Koło nie moze obecnie glo- 
sować za budżetem. 


O paramencde musiejackiim. 


D, 27 z. m. doszło w izbie posel: 
skiej do burzliwych zajść skandalicznych, 
gdy poseł niemiecki Wolf wystąpił gwał- 
townie przeciwko amnestji politycznej, o- 
świadczając, że nie miałby nic przeciwko 
ułaskawieniu każdego biednego grzeszni- 
ka, który zbłądził z biedy, łecz w danym 
razie ułaskawiono ludzi, skazanych za 
zdradę Stanu, ludzi którzy zatruwali mło- 
dzież i skłaniali wojsko do zdrady, tak, że 
na ironcie powstały luki i tysiące matek 
niemieckich oraz czeskich musiało opłaki- 
wać swoich synów. f , 
Posłowie czescy demonstrowali prze- 
ciwko tym siowom gwaltownemi okrzykz- 
mi, co wywołało ze strony niemieckiej 
również ostre odpowiedzi. 

Wrzawa trwała przez czas dłuższy, 
czesi bowiem nie chcieli się uspokoić, 
miotając obelgi na Wolfa i jego stronni- 
ków. Prezes parlamentu dzwonił niemal 
bez przerwy, , 3 
Radykalno-niemiecki 
wołał: 


poseł 
„Precz z tą bandą, precz ze zdra- 
cami sianu!“ Czesi odpowiadali, „Pan 
jesieś bezczelnym łotremi* © Gdy zaś po- 
seł Woli doszedł znów do słowa, te za- 
wołai: „Panie gprezesie ministrów, ten 
pan Kramarz zdradził Austrję na rzecz- 
Rosji i Serbji*. >, LE 

datą 29-go z. m. 

Trudno oprzeć się wrażeniu, Że przy- 
gotowuje się jakieś przesilenie, którego 
oczywiście na razie nie można jeszcze na- 
zwać ani rządowem, ani parlamentarnem, 
bo z chwiłowej sytuacji, może wyłonić 
się pierwsza i druga ewentualność, 
Najsilniej zaakcentowały się dziś 6- 


bawy przesilenia w obozie chrześcijańska” | 


społecznym. Daje im wyraz zresztą z te- 


guły dobrze poiniormowana „Raichsposi* 


przesilenio 
Austria", stwierdzając, że rząd bynaimniej 

nie łudzi się co de powagi położenie. l 
- Widocznie w łonie rządu powstały 
poważne wątpliwości, czy wśród danych 
warunków będzie możliwe uzyskanie wię- 
kszości dla budżetu, ałbo chociażby dla 
prowizosjum budżetowego, którego uchwze 
łenie musiałoby, jak wiadomo, nastąpić 
najpóźniej w końcu października, bo 
wówczas upływa obecne prowizódzjem bud- 
żetowe. 


Telegramy. 
Komunikat niemiecki, 
Berlin, 1-go października. (Urzędowo). 
Z widowni zachodniej, | 


$ront wojsk generała marszałka polnego 
Rs. Ruppretkta Bawarskiego. 


We Flandrji wałka artylerji była. sil- 
ną od południa na wybrzeżu i w luku do- 
okoła Ypres, pozostała również ożywioną 
iw nocy. = 

Angielscy i francuscy lotnicy wyrzą- 
dzili w ostatnich czasach na terenie Del- 
gijskim przez rzncanie bomb znaczne stra- 
ty materjalne. Ataki te pociągnęły za so- 
bą liczne ofiary wśród ludności cywilnej, 


froni Niemieckiego Tiastępcą Trom 


Wzdłuż Aisne, na północo-wschód 
od Reims i Szampanii ożywiła się „akcja 
ogniowa, po większej części w związku zo 
potyczkami wywiadowczemi, 
nam jeńców. 

Przed Verdun akcja bojowa pozosta» 
wała w umiarkowanych granicach. 


które dały. 


Lotnicy nasi ponownie rzucili bom- 
by na wojskowe gmachy i śpichrze w 
środku Londynu. Liczne poźary śŚwiad- 


czyły o szczególnej skuteczności tego a- | 


taku. Inne samoloty zaatakowały z po- 
wodzeniem Margate i Dover. _ Wszystkie 
samoloty powróciły nieuszkodzone, 


przyjacielskich. 
| Porucznik Gonterman odniósł 37-me 
i d8=me zwycięstwo w 


1 powietrzu, nadpo- 
rucznik Ber ; 


tecid 27-me, 


Teufel | niej toczą się z niesłabnącą gwali 


Z Wiednia donoszą do „Czasu“ pod 


i całkiem jasno mówi już o nastrojach | 
wych, jako tež „Correspondenz | 


- | raniono. 


Strącono wczoraj 14 lotników nie- | chaazch wal 


Z widowni wschodnia 
| Sytuacja nie uległa zmianie. | ej» 
scowe potyczki piechoty spowodowaiy w 
poszczególnych . odcinkach przejściowe 
wzmożenie się ognia. 


front macedoński. 


Ń 


Äi 
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Bez zmiany. 
Pierwszy Generai-zwatermisirz 
LUDENDORFF. 
Kemenigal austrjaski 
WIEDEŃ, 1-go październi ka. (Urzędowo) 


Z widowhi wschodniej i na froncie 
Albańskim. 


Położenie bez zmiany. 
Z widowni włóskiej. 


Na froncie Isonzo rozchwiały się ata- 
ki piechoty włoskiej pod Pod:ak1. 


Waiki artyleryjskie w obrębie Moste 


San Gabriele i na północny wschóż od 
WNO- 
ścią. 

Na froncie grupy wajsk ma'szaika 
polnego, barona v. Conrada nie wydarzy- 
ło się nic szczególnego. 

| Szef sztabu generalnego. 


 auwstrjackiej. 
WIEDEŃ, l-go października. (Urzędowo) 


Wieczorem 27 września hydropliany 
nasze obrzuciły skutecznie bombami: Sta= 
cię floty w Brindisi, oraz stojące w por- 
cie jednosiki torpedowe i łodzie podwod- 
ne. Jak zdołano stwierdzić . niewątpliwie, 
w jedną z grup kontrtorpedowców ngo- 
dziły dwie ciężkia bomby, a inne cela do- 
sięgnięto również trafnie. 

Po pomyślnem przedsiewzięciu na 
włoską stacje sierowców w Jesi z dnia 27 
września, o czem już daniesiono, wo du. 
29 września wieczorem nastąpił, uwień- 
czony równym sukcesem, atak hydraplae 
nów naszych na halę balonową w. Ferta- 
rze, którego ofiarą padł znowa okręt na- 
powietrzny, który, ugodzony dwiema bom- 
bami, spłonął w hali w olbrzymim słupie 
płomieni, 

Tego samego wieczora . obrzucono 
również skutecznie bombami urządzenia 


€ fabryczne w Pontelagonzero. 


wieczorem 
rieprzyjącieł ponowił swe aiaki lotnicze 
"na Pola, które nie wyrządziiy żadnych 


Dnia 28 i 29. września 


| godnych wymienienia szkód natury - mili- 


tarnej lub prywatnej. Dwóch marynarzy 
Jeden z samolotów włoskich 29-go 
wrześnią zostań przez jeden z naszych la 
_tawców pościgowych strącony w płomie- 
niach w walce napowietrznej nad morzem. 
. Załoga, 2 poruczników marynarki wios- 
kiej, zginęła. à | 


Dowództwo floty. 


Epopeja Kerniiowa, 
Jedno z pism rosyjskich przyniosło 
w.tych dniach ciekawe szczegóły o prze- 
szł:ści głośnego wodza rosyjskiego, 
kóry dziś jest bohaterem tragicznego 
starcia w Rosji. 8 


Życie Korniłowa, to naprawdę romans. 


w mroku zachodnio-syberyjskiej wioski, jako 
syn kozaką. Pracować zaczął już w 10-5m 
roku życia, jako parabek, żeby pomóc ro- 
dzinie, która należała do najbiedniejszye 

we wasi, Nie przeszkodziło mu ie z 14.g0e 
dzinnege dnia pracy, zrobić dwudziestogo- 
dziany. To też w trzynastym roku Życia 
zdał egzzmia wstępuy do Bzikoly zadatów, 
W dziewiętkastym roku Żysia został 
przyjęty — rzecz w Rosji niesłychana — do 
petersburekiej szkoły arlyierji. Jago szla- 
eheccy towarzysze powitali go za zdziwięw 
niam i niechęcią, Ale już po kitu tygo- 
dniach zachodzih w głowę: jakim sposcbe 

ten chłop Korniłow stał się lepszym matsa 


ii 


a 


mażykiem ed ich nanczywieła I w dodatku 

świeinym znawcą histor) ? 
Jako 22-letni poruszuik w; 
Turkiestanu, Zaczęły się dlań lała nies 
k, nieustannych srao, żelazi 

pilności, iata veise niepohamowane 
gnienia wiecz;, pełne siedosta po 
kiwań, odkryć. Ekspedzeja da Tartisstan 

z 


dała mu poznać pierwsze niebezpisczeńs 


1 
a 


go 
tku, 


? 
u 
FOTE 
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Zaczął je w ciasnem kółku wielkiej nędzy, 


-nictw przez władze polskie, 


"Ne 271 


siępujący krótki rok pobzta w 


sej, przyniósł pierwsza uzna” 
wiergznnika, — Alaksgn= 
A zzorzeniały ean 
dostrzegł Rorniłow= podczas przeg ąda w 
1835 roku i po 

Korniłow wrócił do Turkiestanu, Dzie» 

zięć lat spędził na wałkseh i badaniach w 
Afsanistanie, Iudjach ij Persji. Srudjował 
narisy aa odsopanysh świątyniach, badał 
stosunki Ulimatyezne i gavgreficzne w stre- 
fie, w której przebywał. Bez obawy przed 
febra i zabłądzeniem przedostaw:ł aię do 
najdzikszych pustelai i przebrany za tubył: 4 
ca przemieszkiwał w jurtąch plemion par= ` 
skich. Zdrowie posiadał stalowe, ubezpia» 
czeny przeciwko chorobom i słabości dzia» 
łał z żelazną energją. 
W chwili wybuchu wojny japońskiej 
generałem brygady, w roku 1905 gee 
łem lejtenanlem. W rokn 1908 zjawił 
się znowu w Pamirze, po kilu miesiącach 
w Paryżu, po roku, jako atftaczć wojakowy 
w Pekinie, w 1912 roku został komendan= 
tem korpusu zaamarskiego, a w roku 1914 
wkroczył, jako dowódzea 49 dywizji, da 
Galieji. 

Podezas edwrotu z Galicji został od- 

cięty, raniony i wśród maiej garstki wier- 
nych wzięty do niawali pod Tarnowem, 
Przygody podezas niewoli są zuana i one 
właściwie uczyniły go sławnym w Rosii, 
Więziony był w domu, z którego nia było 
drogi do ucisczki. Zdasydowa! się na dae 
peracki plan, na głód. Praez piętnaście 
dni nie tyka jedzenia. Wszelkie próby przye 
musowego żywienia nis udawałly się wobec 
staungawezege jego poru, Półżywy, Wy- 
chudiy, jak szkielet, został przeniesiony do 
łazaretu, Po trzech dniach uelakł, 

Wzięła go wreszcie na remioua rowo- 
lucja. Dowodził wojskami psteraburakiemi, 
ale s powodu różnicy zdań z Rządem Tyme 
czasowym, udał się na front. Wkrótce pad. 
ezas ofensywy, nazwisko jego wysunęło się 
na pierwszy plat; po kilku miesiącach był 
już wodzem naczelnym, A potem? Rozterki 
z Kiereńskim. Dymisia. Bant, Wzniscenie 
powstania. Upadek. A dalej? 

Wygląda, jak bohałer romansów; chu: 
dy, Śniady, z wąską głową i przeszywają: 
cym wzrokiem, obdarzony bajecznem panoś 
waniem nad sobą, dobrotliwy, ale twardy; 
jak djament. — Z pewnością jeszcze bogate 
w przygody Życia oczekuje go w przyszłoścl. 


(e) 


: 
Z 


ni 


Gasszaswa. 
Przejście szkolnictwa w polskie ręce, 


Z powodu objęcia zarządu szkol 
wczoraj w 
katedrze św. Jana odbyło się uroczyste 
nabożeństwo. 

W oświetlonej a giorno świątyni 
zgromadził się bardzo liczny zastęp 
przedstawicieli władz, nauczycieistwa 
oraz różnych warstw społeczeństwa. 

Miejsca w stallach zajęli czlonko- 
wie kapituły warszawskiej, w prezbite- 
rjum zasiedli kandydaci do Rady Resen- 
cyjnej: ks. Z. Lubomirski, J. Ostrowski, 
członkowie b. Tymczasowej Rady Stanu: 
hr. W. Rostworowski, K. Natanson, L, 
Grendyszyński, Janikowski, Dzierzbicki, 
departament oświecenia z wicemarszał- 
kiem J. Mikułowskim-Pomorskim, dzie- 
kani i profesorowie uniwersytetu z p. 
Alfonsem Parczewskim na czele. Władze 
okupacyjne reprezentowali: jako gza- 
siępca generał-subernafora, hrabia Hut- 
ten-Czapvski, komisarz rządowy hr. Ler- 
chenfeld, br. Konopka, radca Rosner, 

yehliński, zarządzający delegacją austro- 
węgierską hr. Ugron, radca Schaunburg, 
przedsiawicieł zarządu wojskowego von 
Bolfas oraz delagaci różnych urzędów. 

Władze miejskie reprezentowali: 
dr. J. Za- 


wiceprezes Rady Miejskiej 
Z. Chmielewski, na- 


wadzki, burmistrz 
czelnik milicji ks, Redziwiłł, magistrature 
sądową raprezeniowali prezes sądu okre- 
gowsgo L. Blaszkowski, prokurator 
Br. Sobolewski, sędzia Wichrowski 
1 Inni. | 
Główną nawa wypełniło nauczyciel: 
stwo Szkół średnich ji początkowych, 
delegacje stowarzyszeń oświatowych 
i kulturalnych, przedstawiciele prasy, 
są publicznosé, Przed rozpoczeciem 
zeñsiwa chő {Spi 
Kik Gaj" Opery ośśpiewał hymn 


O SNI 


Po przemówieniu tym hymn „Boże, 
coś Polskę”, wykonany przez chór opery, 
zakończył uroczystość. 


Przekzzanie szzolsiotwa władzom 
polskim w okupacji austruiackiej. 


„Biuro „WAT“ komuniknie: 

Jax w Generał-Gubernatorstwie War- 
szawskim, tak i w okupacji aitstrjacko-wę- 
ierskiej zarząd szkoiaictwa przechodzi w 
ręce ustanowionej przez Tymczasową Re- 
dę Stanu Komisji Przejściowej. 

„Odaośne rozporządzenie, wydane na 
mocy Najwyższego upoważnienia przez 
Generalne Gubernatorstwo wojskowe w 
Łublinie, zostało już doręczone Komisii 
Przejściowej Tymczasowej Rady Stanu i 
ogloszone w wydanej dnia 30-go wrześ- 
nia XVill części dziennika tozporządzeń 
e i k. Zarządu wojskowego". 


Mianewaria. 


Głównodowedzący wojska polskiego, 
rozkazem z d. 21 b. m., dokonał awansów 
szeregu olicerów zaciągowyci, wśród któż 
rych mianowani zostali także następujący 
czterej oficerowie swego czasu stacjono- 
wani w Piotrkowie: porucznik Zabielski 
Stanisław — kapitanem, porucznik Wąso- 
wicz Władysław — porucznikiem, chorąży 
Semis Artur i chorąży Kulwieć A, — po- 
rucznikami, 
- Rowa obsada aparztu zaciagowenze, 
W „Glosie“ czytamy: „e 
Jak wiadomo po odejściu Legjonów 
Polskich do Przemyśla pozostał w Króles- 
twie obok szeregu kursów wyszkolenia i 
szkół podolicerskich i oficerskich także 
zredukowany aparat zaciągowy, który obej- 
muj: 22 oficerów i 76 podoficerów i sze- 
Jegou ów. 


Sad personalny posterunków ofi- 
po przeprowadzeniu ostatnich . 


cersi iu, 
Zmian, przedstawia się obecnie następu- 
ż JĄ20: i k n ro ż 2 
; Krajowy Inspektorat Zaciągu w Wa 
Szaw.e: Szęl: major G-r Wyrostek Michał, 
Adjutsnt podporucznik Semis Artur, oficer 
sądowy podporucz. Wajda Wiadysiaw, Oi- 
cer kasowy: podpor. Lisiewicz- Bronisław. 
„Ddikomenderowany z K. i Z. do oddziału 
„Poiska siła zbrojna” przy ces. niem. G. 
G.W. kapitan Żerański Stefan. 
Kierownicy Gi. Urzędów  Zaciągu: 
Warszawa — major Eydziałowicz Lud. Łu- 


fa 


ków — podporucznik Kwiatkowski Euge- 


njusz. Siedlce — kapitan Zabielski Sta- 
nisiaw. Łomża — podporucznik Tyczyń- 
ki Jan. Mława — podporucznik Wadoń 
Jan. -Plock — kapitan Wimmer Józef. 
Wiociawek — podporucznik Kulwieć An- 
ćr.ej. Grodzisk — podporucznik Michal- 
ski Karol. Łódź — porucznik Wąsowicz 
- Władysław. Kalisz — podporucznik Jezio- 
rańszi Tadeńsz. Częstochowa — podpo- 
rucznik Michalski Kazimierz. Piotrków — 
podporucznik Hudec Marian. Radom — 
podporucznik Gliszczyński Stanisław. Kiel- 
te — podporucznik dr. Skródlik Mieczy- 
sław. Olkusz—chorąży Wegnerowicz Ro- 
man. Lublin — major Pasławski Stefan. 
Zamość— podporucznik Procner Tadeusz. 


Kolej z Sulejowa do Końskich. 


. Jak donosi „Dziennik Narodowy“, ge- 
neralne-gubernałorstwo w Lubiinie rozwa- 
ža projekt przedłużenia kolejki Sulejow- 
kiej. do Końskich, 


Echa katastrofy w Tatrach, 


Wezoraj donosiliśmy s tragicznej śmier= 
ei ś. p. Bronikowskiego. Nowa Reforma“ 
pod:jə nowe szczegóły © drugim. tatertiku 
Raf:le Malczewskim, który cudem ocalał, 

Jak wisdomo, w chwili pęknięcia lin 
Maiczewski zawisł w powietrzu, wiedy o- 
Wuracz trzymając się haka, przytwierdził 
koniec oberwanej liny do żelaznego kółka 
i w pół zwieszeny nad bszdnią, mając zae 
ledwie maleńii gzyms skalny pod nogą, 
przetrwał w tej pozycji 17 godzin, to jest 
Gd południa do rana, zanim ekspedycja Ta- 
tunkowa nie użycezyła mu pomocy. Świad* 
kami tego wypadku byli trzej taiernicy, 
którzy niepostrzeżeni poszli za Bronikow- 

-akim i Małezawskim, aby przyjrzeć się tej 
niebezpiecznej wycieczce, Po wypaeku ta- 
łą noc przebyli na skałach, dodając otuchy 
zwieszonemu pad otchłanią towarzyszowi, 
Pomoe natychmiastowa z powodu braku ode 
powiedniej ilości lin i trudności terenu by- 
a niemożliwą. . 

P, Malczewskiego, osiabionego skutkiem 
strasznych przejść, przeniesieno do Zako- 
panego, "DE 


EO 
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. Mmanowany Szeiem powiatu łowickiego i 


dotychczasowemu ławnikowi, p. Maksowi 


— Miarnowaniz, 


| Nadburmisirz p, Schoppen, dotych- 
Czasowy pierwszy burinistrz, wstąpił po- 
nowaiie do ces-niem. prezydjum policji i 
objął wydział nadradcy rządowego barona 
von Bernewitza, jak również zastępstwo 
prezydenta. Baron von Bernewitz został 


sochaczewskiego. 

Szef administracji przy generał - gu- 
bernatorstwie warszawskiem, za zgodą p. 
generał-gubernatora, 1 października 1917 
roku powierzył dotychczasowemu drugie- 
mu burmistrzowi, p. Leopoldowi Skulskie- 
mu, stanowisko pierwszego burmistrza m., 
Łodzi. i 

Na zasadzie $ 15 Ustawy miejskiej; 
p. prezydent policji m. Łodzi powierzył 


Kernbaumowi, tymczasowe pełnienie czyn-.ż 
ności drugiego burmistrza m. Łodzi. 


— Z Eemitetu Wykonawczego. 


Wczoraj o godz. 6i pół wieczorem, 
w lokałw przy ulicy Piotrkowskie 102, 
odbylo się pod przewodnictwem inż. 
Wagnera posiedzenie Komitetu Wyko- 
nawczego Obchodu Kościuszkowskiego. 

Postanowiono, aby wszelkie insty- 
tucje, korporacje i Sfowarzyszenia zgła- 
szały się same po bilety na nabożeń- 
stwo t na Akademię Uroczystą do biura 
Komitetu przy ul. Piotrkowskiej 102. 
Da te możność Komitetowi ustalenia 
liczby delegatów. S 

Na poniedziałkowe uroczyste przed- 
stawienie dramatu Zofji Womarowskiej p. 
t „Tadeusz Kościuszko“ bilety sprzeda- 
wane będą w biurze Komitetu Obchodu 
(Piotrkowska 102). 

Komitet uprasza zrzeszenia oŚwiato- 
we, kulluralne, społeczne i zawodowe o 
wcześniejsze zgłaszanie się do biura, w ce- 
lu porozumienia się co do ilości miejsc 
na to przedstawienie, 


Dotyczy to również biletów wejścią 
na uroczyste nabożeństwo w kościele św. 


Słanisława Kostki w poniedziałek d. 


być tegoż dnia w godzinach pepołudnio 
wych w sali koncertowej (Dzielna 18). 
Bilety wejścia na bezpłatny odczyt 
o Tadeuszu Kościuszce w tejże sali kon- 
certowej wieczorem dnia 15 października 
będą wydawane zgłaszający:a SIĘ zrzesze- 
miom jednocześnie z bilełami na przedstae 
wianie teatralne, | 
Uchwalono wreszcie aby na tablicy 
pamiąfkowej umieszczony byl napis 
treści nastzpującej: „Tadeuszowi Koś- 
ciuszce 1917“. j 
Osoby, które mają do- sprzedania 
jakie przedmioty, dotyczące Kościuszki, 
jak popiersia, znaczki it. p. — proszone 
są, aby zgłaszały do biura Komitetu 
swoje adresy. (K) 


— W sprawie Obchodu Kościusz= 
kowskiego. - 

Wczoraj, w lokalu Gisłdy, odbyło się 
zebrania Komitetu Obchodu Kościuszkow- 
skiego z udziałem przybyłych przedstawi- 
cieli rad opiekuńczych ziemi łódzkiej, ła- 
skiej i brzezińskiej. 

P. Chwałbiński przedstawił zebranym 
ułożony program uroczystości Obchodu 
w Łodzi, nadmieniając, iż pożądanem by- 
łoby, ażeby delegaci z prowincji uczestni- 


czyli w Obchodzie w niedzielę i ponie- | 


działek, Nałeżaby jednak wcześniej podać 
Komiteiowi dokładną listę delegatów. Pan 
Chwalbiński nadmienił, iż. postanowiono, 
aby między innymi na Akademii uroczy- 
siej przemawiał przedstawiciel prowincji, 
o ils można—wioścjanin. Zapreponowano 


włoścjanina Stolarskiego z Będkowa, albo | 
.Szera z Retiini, 


Lista delegatów oraz nazwisko OS0= 


by, która będzie przemawiać—ze wskaza- | 


niem godziny przyjazdu do Łodzi-—nade- 
słana być winna do Biura Komitetu (Piotr- 
kowska 102) do nadchodzącej niedzieli, 
dnia 7 b. m, a 

. Komitet, stosując się do komitetów 
prowincjonalnych, postanowił wysłać pre- 
legentów. 

Stwierdzono, że do głównego Komi- 
tetu Obchodu Kościuszkowskiego zgłosiły 
wczoraj swój akces następuijące komitety 
prowincjonalne: z Konstantynowa (prze- 
wodniczący ks. Giebartowski), z Luto- 
mierska (p. Urbankiewicz), z Pabjanic (dr. 
Ostancewicz), z Koluszek (p. W. Czyżew= 
ski), z Zełowa (p. Gąsiorowski), z Łasku 
(pani Cichecka), z Kurowic (zs. Dratwiń- 
Ski), z Tuszyna (ks. Ciesielskij, z Koszew 
(pani Niesułkowska), ze Strykowa (ks. Kar- 
wowski), z Diutowa (ks. Biesiadacki), z Gór- 
ki Pabjanickiej (Konstanty Bartosiak), z To- 


raaszowa (ks. Trzepałka), ż Będzowa (kz. 
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Rosalski), z Ujazdu (ks, Zalewskij, 
Strońska (ks. Szczeciński). 

.. Następnie zdawali sprawę przedsta- 
wicielć rad prowincjiosalnych z dotychcza- 
sowej działalności komitetów, nakreślając 
ułożone już programy uroczystości lokal- 
nych. Programy te obejmują odczyty 
w wyznaczonych sałach, szkołach, ochro- 
nach, przedstawienia, deklamecje, Śpiewy 
chóralne, odsłonięcie pomnika Kościuszki, 
jak np. w Konstantynowie, Łasku i Toma- 
szowie Rawskim; wystawienie sztuki pani 
Wojnarowskiej przez amatorów w Górce 
Pabjanickiej i Łodzi. %) 

— Bdozyty wzorowe, 


Zorganizowane przez Komitet Obcho- 
du Kościuszkowskiego odczyty wzorowe 
dia prelegentów — odbyły się w gmachu 
Siemensa, w sali giełdy łódzkiej, przy bar- 
dzo licznym udziale słucaaczów z pośród 
nauczycieli i ochroniarek. 

W pierwszym dniu, t. j. w niedzielę, 
wygłosili odczyty: prof. Szymankiewicz 
„Zyciorys Kościuszki” i p. Czajewski p. t 
„Kościuszko jako cbreńca ludu”. - Wczo- 
raj zaś prof. Knothe p. t. „Idea Kościusz- 
kowska”, (>) 


 — Kofa gazowników polskich. 
W celu wykonania uchwały „Nadzwye 
czajnego Żazdu Techuików Polskich" w 
Warszawie z dnia J4 kwietnia b. r:, doty- 
tzącej „Uiworzenia stałej komisji gazow- 
niczej, złożenej z osób pracujątych w ga- 
zownictwie, ewnt. i dia gazownietwa, za= 
daniem której byłoby popierania gazowni- 
etwa w Baszym kraju” zebrali sig w dnia 
-28 ub. m. w gmachu Stow. techników w 
Warszawie przedstawicisie gazowni Ware 
Bzawskich i prowincjonalnych, i po krótkisi 
naradzie zadecydowali załażenie „Bała gim 
zowników polskich" przy Staw. techników 
w Warszawie, 
Koło to ma z jednej strony stać sią 
ośrodkiem zbliżenia się 0:6b, pracu qeych 
na pelu gazownietwo, a g drugiej przyczy” 


ze 


mysłowege, Odgrywającego za pracieą tak 
ważną rolg w gospodarstwie eksnomicznem 
kraja. | l 

Do tymczasowego zarządu „Koła“ 
weszli pp. Czesław Świerczewski, dvrektor 
gszowni miejszich w Łodzi, p. B Torżewa 
ski, inspektor miejski ndwietłenia m. War- 
szawy i p. B. Grabowski, inżynier zatła” 
dów gazowych warszawskich. Panom tym 
poruszono opracowanis regulamiu, a na- 
stępnie na wniosek p. Torżewskiega uchwk= 
lono złożyć petycję do Departamentu nš- 
wiecenia Tymczasowej Rady Słsnu w kwe- 
stji otworzenia katedry gnzownictwa na pe- 
litechnice w Warszawie, W. petycji pod- 
kreśłono, Że jedaym z czynników wiodących 
do realizacji uprzemysłowienia kraju jest 
przygotowanie niezbędnych sił, któreby 
pracę tą podjąć mogły i siły te winna już 
zacząć przygotowywać politechnika, 


— Z Few. pożyczkowo"oszczeŃnc« 
ścicwege rzemieśiników chrzęścian, 

Zarząd Tow. zawiadamia, że w czwar- 
tek, 4 b. m. o godz. 6 po pał, w lokalu 
przy ul. Widzewskiej Ne 117 odbędzie się 
ogólne zebranie członków, na które upra- 
sza się o liczne przybycie. 


Ze Słow. Hirobmych kupców i 
przemysłowców chrzxeScjan. $ 

Wczoraj wieczorem, w lokalu przy 
ul. Dlugiej 105, odbyło sie posiedzenie nc- 
wootworzonego zarządu Stow. drobnych 
kupców i przemysłowców chrześcjan. Prze- 
wodaiczył p. St. Miszewski, który w prze- 
mówieniu swam podniósł znaczenia wspól- 
mej i solidarnej pracy i wyraził życzenie, 
aby zniknęły wszelkie niesnaski i pano- 
wała harmonja i zgoda. 

Członkowie zarządu rozdzielili mię- 
dzy sobą czynności w sposób następujący: 
prezes p. Józef Olzjnik, wiceprezes p. La- 
dwik' Pietraszek, Skarbnik p. 
Czurapski, sekrstarz p. Pawe} Wiszniew- 
ski, gospodarz lokalu Jan Juszczak, bibljo- 
„tekarz p. Adam Miszczak. 

Postanowionc, aby posiedzenia za- 
rządu odbywały się w poniedziałki. (X) 

— Ze Związtiu Zawodowego Kela 
merów śództiolz i 

©) Dziś o godz. 12% po północy 
w lokalu własnym, przy ul Spacero- 
wej 40, odbyło się kwartalne zebranie 
członków Związku Zaw. kelm łódznich. 
Przewodniczył na zebraniu wiceprezes 
Związku p. Leon Wojtczak. Na zebraniu 
obecni byli; radny sf. m. Warszawy p. 
Tomasz Arciszewszi oraz radny m. Łodzi 
p. Aleksy Rżewski. 

Radny Arciszewski obznajmił ze- 
branych ze stanowiskiem kelnerów war- 
szawskich i zdał sprawozdanie z osta- 
tniego strejku keinarów w Warszawie. 
Radny Rżewski poruszył sprawą zobief 
w zawodzie kelnerskim 1 protestował 
przeciw reglamentacji kobiet pracują- 
cych w tym zawodzie. 


Wincenty 


| 


nić sig do spopularyzowania działu prze- 


Po odczytaniu pratokułu z poprze 
dniego zebrania, wiceprezes zdawali 
sprawozdanie z działalności za ubiegły 
kwartał, z którego widać, iż Związel 
liczy 106 członków, urządzono dwa od 
czyty: o związkach zawodowych grzez 
radnego Rżewshiego i o Kościużzca 
przez inż. Grudzkiego; zebrania Zarządu 
odbywały się regularnie, Dochód za 
okres sprawozdawczy wynosił 2535 mr., 
rozchód zaś 2271 mr., pozostało zatem 
274 mr. prócz 1248 mr. 60 fen, na ksią” 
żeczkach proćentowych. 

Następnie p. Stańczyk odczytał 
list prezesa Związku p. G. Zymsza, 
w kfórym ostatni donosi, iź z powodu 
braku czasu nieodwołalnie zrzzka się 
mandatu, jednakże pragnie pozostać 
członkiem, i że lekcje francuskiego roz- 
poczęte przez niego doprowadzi bezin- 
teresownie do końca. 

Ushwa lono zwrócić się piśmiennie 
do Komitetu Kościuszkowskiego o wzięcia 


St Haymana i R. Grodzickiego; poie- 
cono gp. Lubińskiemu i Oleszczakowi 
zająć się zorganizowaniem bibijoteki. 

W końcu na wniosek p. Dunajskiego 
przyjęto jednogłośnie rezolucje treści 
następującej: „Zebrani profestują prze- 
ciwko utoźżsamieniu pracownic w za- 

asie kelnerskim za pomocą przyrau- 
sowej' reglamentacji z prostytutzam:. 
Uważamy, że jedyną drogą do rozw ą4= 
zania fatalnego położenia pracownic jest 
należenie do Związku zawodowego, który 
stojąc na stanowisku klasowem piętno- 
wać bedzie właścicieli zakładów gastro- 
nomicznych, zmuszających swe praco: 
wnice do nierządu.” | 

Po rozważeniu jeszcze kilku spraw 
pomnizjszej wagi zebranie o godz. 4!/, 
rano zamknięto. 


Wypłata pensji wauczyciefarmn. 


Wypłata pensji nauczycielom szkół 
miejskich rozpocznie się jutro i trwać bę- 
dzie przez czwartek i piątek bieżącego 
tygodnia w godzinach popołudniowych w 
głównej kasie miejskiej. Jutro otrzymają 
pensje nauczyciele szkół niemieckich, w 
czwattek — polskich, a w piątek — szkół 
żydowskich, 


— Pieniądze z Ameryki, 


Po dłuższej przerwie, tutejszy komis 
tet amerykański otrzymał za pośrednic- 
twem niemieckiego Tow. niesienia pomo- 
cy żydom, 25,000 mk. z Ameryki dla po- 
działu pomiędzy żyd. instytucje filantro- 

P 


pijne. Z sumy tej znaczono dla Ło” 


— Szczepienie cspnye 


- Szczepienie ospy ochronnej oso- 
bom, które w czasie szczepienia w ter- 
minie wiosennym nie były w Łodzi, oraz 
niemowl:ztom, urodzonym w roku bie- 
żącym i dotad nie szczepionym, odbędzie 
się w dn. 3, 415 października między 
godz. 10 rano i 2 po południu przy ul. 
Konstantynowskiej 16 i Piotrkowskiej 290. 
Wynik szczepienia u niemowląt i wogółe 
osób szczepionych po raz pierwszy ule+ 
gnie sprawdzeniu w dniu 11 paździersika 
w lokalu przy ul. Konstantynowssiej 16 
i w dniu 12 psździernika w lokalu przy 
ul Piotrkows"=iej 295 między godz Ża3 
po południu.  Zaszczepieni otrzymają 
świadectwa względnie paszporty ica bę: 
dą ostemplowane. | 

Osoby, nie mogące się wykazać 
jednym z tych dwu dowodów poddania 
się szczepieniu, ulegną karze policyjnej, 

— Dzieci dla dzieci, 

W czwartek, 4 października, o godz. 
3 i pół po południu odbędzie się wielkie 
przedstawienie dziecinne na rzecz pocbie- 
dnich ognisk przy Tow. niasienia pamecy 
dzieciom szkolnym. Odegrane zostaną dwie 
komedyjsi: „Swoboda” i Tajemnica“. 


— Madesfame. 


Szanownemu Duchowieństwu i wszy- 
stkim, którzy przyjeli udział w uroczy- 
stości poświęcenia pomnika dla pole- 
głych powstańców w 1868, slłada ser- 
deczne podziękowanie 

Komitet 
Konkars łańcódw w Warszawie, 


Olbrzymia hala Panoramy wypełniła 
sje tiumami przybyłemi w niedzielę ma 
zabawę z konkursem tańców. 

Więtszą część programu wypzłniy 
popisy wybitnyca artystów katarstowych. 
Przesunęli się więc przez estradę: St. Kit- 
schmanówna, Sł, Clairówna, Gierasieński, 
Hanusz i inni. (Gwoździem zabawy był 
konkurs tańców, w którym pierwszą na- 
grodę za taniec salonowy jury sędziowskie 
przyznało pięknie wyglądającej a jeszcze 
Światniej tańczącej p. W OGnatowskiej i jej 
partnerowi p. Soabiszewskiemu. Za taniec 


4, 


GAZETA ŁÓDZKA —2 października. 


solowy pierwsza -nagroda przypadła p. 
Marii Pawińskiej, obdarzonej nadto olbrzy- 
mim koszem kwiatów. Drugą nagrodę o- 
trzymała p, Krajewska. Za tańce chare- 
kterystyczne pierwszą nagrodę przyznana 
parze Sznarowska-SZ%, i druga Lucac-Adler, 
W konkursie tańców osób z pośród pa- 
bliczności jury nagrody żadnej nie przy- 
znało, gdyż” nie stali na wysokości wysig- 
iicznego. Zabawa przeciąguęła się 
x . 
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Mordka Wida zwski z pabjanie, zami 
zawskiej 4 t 
300 mi. 
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ponieważ 
cach wypieka 
przez policję, 
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Kronika sądowa. . 


Ces.-Niem. S:d Okręgowy rozważał w dn. 
dzisiejszym sprawę nastąpującą: 


Zbrodnia czy wypadek? 


W dniu 20 czerwca r. b. o godz. il przed 
południem przy ulicy Piotrkowskiej X 259 na 
dachu zajęty był praca wrez z 35-letnim Anto- 
nim Wiśniewsi kim, robotnikiem, 53-letni majster 
fabryki „Dąbrówka” , Romuald Bgierski, zamie- 
- szkały w tymże domu. Nagle Fgierski spadł 
z dachr, raniąc się śmie: telnie. 

Na miejsce wypadku zawszwano Pogoto- 
wie ratuukówe, które Kgierskiego w stanie a- 
gonji odwiozło do leczniey „Unitas* przy ulicy 
Pestej 11-b, gdzie też niebawem. zmarł, 

Przybyłe na miejsca władze śledcze, 
calu zb. dasia przyczyny mpadku podejrzewa- 
jąc, że Bgierski został sepchnięty z dachu 
przez Wiśniewskiero aresztowały go. 

Jak śledztwo pierwiastkowa ustaliło mię- 
dzy Wiśniewsk: im x lógierskim pows stała sprze- 
zake, która wkró cə z mieniła się w bójkę, 
Podczas bójki tej Wiszniewski uderzył gier- 
siega młotki«m po głowie, Egierski, straciw- 

ad uderzenia przytomność, "stoczył się z 
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15 pp. odbedzie się 
73 


Jielkie zmie 
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Na zasadzie PoióRi Wiśniewski po- 


ciagnięty został do: odpowiedzialności sadowej 
pod zarzutem zabójstwa, 

Do sprawy zaweawano siedmiu świadków 
Oskarżonemu groziła kara Śmierci ($ IL rozpo- 


rządzenia Generst-Guberhatora z dn. 18 listo- 
pada 1918 r. 
Podsądnego bronił adw. przys. Piotr Kon, 


Podsądny na sądzie nie przyznał sią do inkry- 
minowarego ma czyńn, itłemacząc iż Egierski 
już prze dzień bzi staby, w d. 20 czerwca - gdy 
był na dachu, nie debrze mu się zrobiło chciał 
usiąść i spadi na ziemię. 

Nastepnie przesłuchano Świadków. Wo- 
bee sprzecznych zeznań świsdków prokurator 
zrzekł się oskarżenią. : 
Sąd po naradzie wydał wyrok uniewin- 
miający 'Wisnięwskiego, 


— <> 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 
W nadchodzący czwastek 
ski występuje z premjerą p. t 
serdeczniejsi“ 


zeatr pol- 
„Nasi naj- 
pióra najznakomitszego z 
dramaturgów francuskich doby obecnej, 
Wiktoryna Szrdou, tóregó sztuki ttorna- 
czone i grywane w całej Europie, od- 
"znaczają się wieloma zaletami — dosadną 
i trafną charskteryzacją, ożywioną akcją, 
pełnym werwy djalogiem, a nadewszystko 
bogactwem efektownych sytuacji. 

Sardou jest jednym z najmilej sta- 
chanych i: widzianych autorów scenicz- 
nych, | 


Repertuar Teatru Polskiego. 


Kordian". 


Sroda, d. 3 października, 


o god. Tija w. 
„Kordian*. | 


„Gazety Łódzkiej. 


Ofiara; 
złożona w Administr. 
= Bezimiennie, 


Wźorek, dnia 2 października 0 godz. Fia 


dla najbiedniejszych, 


*"nejwiększych hal 


Ostatnie telegramy, 


Skuteczna praca 
pon Werdun. 


© W nocy z 24 na 25 września iran- 
cuscy lotnicy obrzucili bombat ni niemiec= 
kie porty lotnicze na froncie Verdun. Sku- 
tek był nikły, bowiem ani jeden latawiec 
nie został zniszczony. 


W odpowiedzi na ten napad jeszcze 
w ię sama noc eskadra lotnicza przedsię- 
wzięta atak przeciwko francuskim portara 
lotniczym w okolicy. Verdun. Księżyc 
ułatwiał zadanie łoinikom w rozpoznaniu 
«celu. Rezultat wyzagrodził o NET lotni- 
ków. 


W Lemmes i Vadelaincourt ddało się 
rzucić pocisk w Środzk hal. W jednej z 
detaiczych Souilly po- 
wstał pożar, po którym nastąpiły liczne 
eksplozje. 

W noc następną eskadra prowadziła 
dalsze swe niszczycielskie działo; tym ra- 
zem zrzucono przeszło 12 ton wybucho» 
wych materjałów 
nicze, W Lemrmes pocisk zapalił wielką 
halę; ogień przeniósł się na Sąsiednie i 


zapalił 4-y z nich. 


Najlepiej pielęq- 
nuje zęby i usta 
ten, kto wytrwa- 
le codziennie sło- 
suje „ODOL“. 


Cena: Ba fłaszki Marek 2,23, JE ilaszki Marek 1,40. 
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TEATR POLSKI 
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se pgerzecostawienie 


na francuskie porty iot- 


| 


Licytacja. przymusowe. |. 


. Jutro w średę, dnią 3 paździer- 
nika odbędzie się sprzedaż nastę- 


ri 


PICTRŚ PNA SKA 84, w oficynie. 


piede ynarodowy kongres 
ZWIĄZKÓW rybotmiczycha 


Jak doncsi szwajcarska agentura 

egraficzna, W poniedziałek nastąpi 
otwarcie międzynarodowego kongresy 
związków robotniczych. 

Z Niemiec przybyli: arząd general- 
nego komisarjatu niemieckich związków: 
Leg gien, Bauer, Sassenbach, jak również 
6 przedstawicieli oddzielnych związków; 
z Danii paca 3 przedsi awicieli pod 
przewodnictwem y. Madsena, z Ozwecji 
pięciu pod przew. Lincqu'sta; z Austrji 
6-ciu — przyw. Huber, z Węgier 2-ch, 
z Norwegji £, z Holandii 9, z Włoch i 
Francji — nikt. Francuzom odmówiono 
paszportów. We wtorek rozpoczną sig 
prace kongresu. 


Ważne da zanie ih „MOARIGIÓW 
obhoda 100 lelniej rocznicy zdam 
Rosini. 


AE ba obstalunki broszžżur na pa- 

igtkę 100-letnie; roc nicy zgonu Kościus-- 
oira p. Si tagińskiego. Bro- 
szury te przyjęte zostały przez Komisję Kwa- 
lifikacyjną Łódzkiego Komitetu Obchodu. 


Warunki bardzo dogodne. 


+. się: Łódź, Piotrkowska Nr. 118 
31 zda 12 ‘pp. 1 i ou 5—6. 
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ku, izrael itka, poszukuje za- 
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- 1} o godz. 8-ei rano przy ulicy 
o. 6 po poż judniu, a w dzień przed- RY l pry } 
>o | kanapa, 
= 2) © godz. 8 i pół rano przy 
„uł, Fijałkowskiej 18: koza, 
3) o godz. 9-2} rano przy ul 
lampa, 1 maszynka „Prymus“, 
> 4) o godz: 9 i pół rano przy „S. Z.* w Adm. 
B u. Bankowej 18: 1. EBOUĘ: ko- 
modå, 


ORN powóz, (wo- 
iant) do sprzedania u 
Matiatko w SERA 


róg 


komedyjka w 2 aktach, 
Długiej 148: umywalka, biurko, 
Wegnera 3: 1 maszyna do szycia, 
5) o godz. 10 i pół rano przy 
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